
238. Środa 18. Października 1885. Rok wydania 55.
 ̂ J Dodatkami kosztuje 
Prenumeracie: B e z  po-

. . J : kwartalnie 4 z ł . ;
ęcznie 1 zł. 40 cent. 

0Cztą kwartalnie5zł.;
?cznie 1 zł. 75 c. w. a. GAZETA LWOWSKA Insercya w półkolumnie 

drukiem garmont, 7 cen­
tów od wiersza — Reki a 
macye są wolne od opłaty 
pocztowej.

Część urzędowa.
( Ofiary dobroczynne.')

Jego  Exce lencya pan Namiestnik fml. baron  P uuw gartłen  
narovvał na wsparcie  pogorze lców Niemi rowa  20  zł r .  w. a.

Dar  ten zo s t a ł  niezwłoczn ie  odes łany na miejsce p r ze zn a-  
Czenia.

( Z  urzędow ej części G azety w iedeńskie j.)
. J ego c. k. Apostol ska Mość najwyższem rozporządzen iem ddo. 
ScM 8. paździe rn ika b. r .  r ac zy ł  najmiłościwiej  zezwol ić,  aby p r z y ­

p a l o n e  na jwyższem postanowieniem z 9. lutego 1860 do ro k u  1865 
^późnie premie i inne rozporządzenia  względem podniesienia chowu 
°ni> pozos ta ły  w  mocy obowiązującej  t akże  p rzez roit  1866.

m ć n i en. zę i  ©w a:
L w ó w , 18. październ iku .

. Naj j aśniejszy Pan powróc i ł  j u ż  15. b. m. z rana z Isehlu do 
c^ónbrunnu.

, r Conslit. Oks Ir. Z tg .  p isze :  „Od kilku dni zajmuja się nie-
0p« dzienniki  mającem pod ług nieb nastąpić wkró tce  ogłoszeniem  

>l0Węj ustaw y o pensyach. T a k ż e  i w tym punkcie musimy wy­
k p i ć  z sp ros towan iem i nadmienić,  że j ak  wiadomo pracują  w mi- 
^sterslwie f inansów od dłuższego  już  czasu nad nową ustawą o 
Pensyach, ale że o jej og łoszen iu  w najbliższyra już  czasie nie może 

mowa jeszcze.
Dzienniki  wszys tk ich s t ronn ic tw żywo się zajmują agi tacyą 

\ ) l 'o rezą ,  j a k a  się obecnie na W ę g r z e c h  objawia.  Wsze lako  w oce- 
" le»iu znaczenia tej agi t ac j i  zapoznać nie t r zeba ,  iż idzie tam tylko 

vvybory,  i że z samej  na tury r zeczy  wypada,  iż mowy kandyda-  
°'v dobitniej sk reś l a ją  kontrowersvr"  na porządku  będące ,  niż to 
iapew'ne nastąpi  w sejmie samym po należytem rozpoznaniu  zdań 
ppózy  sobą różnych .  Nie t r zeb a  się więc dziwić,  iż tu i owdzie 

się s łyszeć  zas t r zeżen ia  p raw ne  względem pr zywró cen ia  muni-
Jpalności,  zas t r zeżen ia  te w obecnem położeniu r zeczy  żadnego•ne _ . . . .
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gody j zaufania do rządu ,  że po t rzeba  tej zgody powszechnie  j e s t  
*»aiia. W  tym duchu w y ra z i ł  się między innymi p. G o ro w e  w rao- 
le swej do w yb orc ów  w Teres iensz tadz ic .  W y r a z i ł  nadzieję,  iż

ni aj ą  p rak ty czneg o  znaczenia.  Z p rzy jemnośc ią  zaś spos t rzedz  
ŻI>a, iż we wszys tkich mewach wyborczych  przebi ja  nadzieja

jjr*jjdzio do zgody,  a p rzy tem położył  wsze lkie  zaufanie w rzą -
*le- P rog ram  jego  j ako  pomyślny dla t r ansakcyi  uważany  być może

^ Niek tóre  dzienniki  donoszą o zawarc iu  konw encyi miedzy
w.sD’yą i P rusami  ku uregulowaniu stosunków  załogowych w  Kielu.
, ladomość ta  -— powiada Debatte —  jes t  podobno mylna.  W ogóle

Zasadniczo zos tały już  j a k  wiadomo ur egu lowane  te s tosunki  kon-
ea«yą gas te inską,  a to co wypad łoby zmienić j e szcze  szczegó łowo

Vv jej wykonaniu,  nie będzie na żaden sposób p rzedmiotem dalszych
Ma<łó\v miedzy obydwoma rzadami.

Por, ‘ -1 J
lecz zos tanie zała twione za

jj0t°żnmieniem się władz  wojskowych w Holsztynie i .Szlezwiku.  
• iii o że, że takie układy  miedzy władzami  wojskowym" toc zą  się
l«ż,
"k

’ "le nie zdaje się być podobnem do prawdy,  by zos ta ły  już  
. 9óęzone, przynajmniej  nie wiadomo nic o fem w Wiedn iu ,  a p r ze -  

' leżl można p rzypuszczać,  że przynajmniej  j edna łub druga część 
k t ó ra  koniecznie będzie musiała poruszyć  j a k i ś  punk t  d r aż -  

(̂ y 5 zos ta ł aby p rzedłożona w Wiedniu jeźli  nie do formalnej  r a ty-  
acyi, to przyna jmnie j  do poprzedniej  wiadomości ,  

ą T). ^  poli tyce zewnę t rzne j  nic ważniej szego nie zaszło.  Podró ż  
‘ “ ' smarka s ia ła  się powodem wielu komentarzy ,  a dzienniki  wy-  

nęPujące w obronie  poli tyki  pańs tw ś rednich niemieckich mówią 
p /  p rzekąsu  o tern, że ty l ek roć  w dzienn ikach  pó lu rzędowych  

Uskicli powtórzone  zapewnienia o dobrem przyjęciu p. Bi smarka
'e
Ib. ‘ 1 »Us

ncyi, zapewnienia  o przyiaźncrc usposobieniu F rancy i  dla 
'V dziennikach f r ancuzkich żadnego  me znalazły odgłosu.  

Dostawa Fiosyi wzg lędem średnich  i mniejszych państw nie-  
^ ^ k i c h  nie zdaje się być t ak zachęcającą i wspierającą,  j a k  z no-  

nacyi lir. Błudowa na posła p rzy  dworze saskim wnosić było
u, Zl1a- Ze s t rony  rosyj sk ie j  podnoszą,  że Rosya nie żmienia do-  
a#i leV s o w e g °  swego p rog ramu  w kwestyi  w mowie będącej ,  że 
sifi Z)l | ‘/‘<" ‘ieni się do państw'  ś rednich,  k tó rych niemoc t a k  świetnie
\v̂ ° ^ a*ała, aiii też  podniecaniem państw mniejszych niemieckich 

"a
^ n o

! mcz pr

°P(>rze p rzec iwko  Aus try i  i P rusom,  nie chce wys tawić  się 
*a1argi z wielkiemi moc ars twy  niemieckieroi .  W  końcu  oświad-  

ze s t ronój  Bosy i, że to nie sp rawa sz lezwicko -  holsz tyńska
la r ząd rosyj sk i  do ak redy towan ia  posła sw ego w Dreż -  
f żytułek,  j aki  r z ą d  saski  daje emigracyi  polskiej ,  r aecz

bowiem tę r z ą d  rosyjski  sp rawdz ić  chce na miejscu samem, ażeby 
oswóadczyc Saxonii,  że r ząd cesa rski  nie będzie pa t rzy ł  obojętnem 
okiem na rzeczy ,  k t ó r e  mu się podobać nie mogą.

Propoz ycy a  rządu I rancuzkiego,  ażeby w kom isyi internacyo- 
nalncj s zukać  s rodk ow  i d róg  do zapobieżenia  wniesieniu cholery 
ze wschodu  do Europy ,  nas t ręczy ła  ki lku dzienuikom angielskim 
powód do zdradzającego  pewną nieufność z a py ta n i a , czy za p r o w a ­
dzenie inte rnacyooa lne j  komisy i s ani ta rne j  w T urc y i  nie należałoby  
uważać za ak t  mieszania się w sp raw y monarsze  Suł tana,  i czy za 
tym pro jek tem nie k ry ją  się pewne dążności ,  k tó ry ch  właśc iwym 
celem je s t  Egipt .  L a  France  nazywa  te obawy dziwnemi  i sądzi ,  
że  r z ą d  f r ancusk i  usunie je wcześn ie  w d rodze  dyplomatycznej .
O mieszaniu się b e z p r a w n e m , mającem na celu samolubne widoki ,  
nie może być wrcale mowa w sp rawie  t a k  ogólnego interesu,  i nikt  
t e ż  nie myśli  o tern, by zadawać j ak iko lwiek  p rzymus Turcyi .  W  r e ­
szcie idzie tu  tylko o u regu lowan ie  dawniejszej  instytucyi ,  gdyż  
W' istniejącej  w Stambule najwyższej  r adz ie  sani ta rne j  mają i t ak  
delegaci obcych mocarstw głos  i miejsce.  Dalej u t r zy mu je . Ł ctF rance, 
że siedzibą wspomnionej  komisyi  sani ta rne j  będzie pod ług  wsze l ­
kiego p rawdopodob ieństwa Konstantynopol .

Korespondencya H avas  donosi  e T a l o n u  pod dniem 14. b. m.,  
że tezy f r ega ty  p a r o w e j  gotują  się odpłynąć z t amtąd  do Civi tavec-  
c h i i , by zabrać  na pokład p ie rws ze  z  pańs twa  kościalnego odcho­
dzące wojska I rancuzkiego korpusu  ekspedycyjnego i p rzewieść  j e  
do Francy i.

W  G r e c . y i  nastąpi ło znowu przesilenie m inisterstw a. Mi­
ni st rowie  wojny,  marynark i  i sp rawiedl iwośc i  wzięli  z nieznanych 
dotąd powodów dymisyę,  a mini ste rs two zos ta ło  w nas tępujący spo­
sób nanowo z ł o ż o n e : Komunduros  obją ł  p rezydynm i finanse ; Lom-  
gardos  sp raw y  w ew n ę t rz n e ;  Brai la sp raw y  z e w n ę t r z n e ;  L az a re t t c s  
wojny i marynarkę ,  a Kaliges sp rawied l iwość  i wryznania.

K toestya  klasztorów  greckich  j e s t  dalszą za ła twienia  niż 
k iedyko lwiek,  a to skutkiem listu, k tó ry  Książę Kuza  pisa ł  do pa-  
t r y a r eb y  w Konstantynopo lu ,  i w którym oświadcza,  że kcścioł  
rumuński  j e s t  n iezawisłym od p a t r ya rc h a t u  w Stambule,  a on,  mia­
nowicie Kuza j e s t  nas tępcą Konstantyna.  Świę ty  synod chce t edy 
p ro tes to wać  ene rgicznie  p rzeciw tym uroszczen iom Kuzy  i p r zyg o­
towuje  repl ikę,  k tó r a  ma dowieść,  że podług  us taw  kośc ioła  p ra -  
w7osław'nego musi kościoł  rumuński  pozos tać pod w ład zą  p a t r y a r ­
chatu w S tambule,  gdyż nie j e s t ,  j a k  kościoły w P e t e r s bu rg u  i 
Atenach uwolniony od niego k o r k or da te m ,  P a t r y a r c h a t  spodziewa 
się,  że  zawikłauia,  k tó r e  nastąpią w Księs twach Naddunaj skich ,  po-  
ci ągną za sobą t a kż e  r eakcy ę  p rze c iw wspomnionym ur o sz c ze ­
niom Kuzy.

L w ó w , 17. października .  Za  ki lka tygodui  zebr ać  się ma 
sejm nasz k ra jowy gal icyjski .  Będzie to właściwie p ie rwszy  sejm, 
k tó r y  sprawami krajowemi  zająć się będz ie  mógł.  . Sejm bowiem 
z 1861 ro ku  wkró t ce  po zebran iu  się z powodu nadchodzące j  ka ­
dr  ncyi r ady  pańs twa  za l imi towany być musiał ,  wypadk i  zaś  z roku  
1863  w sąsiedi i iem Króles twie  Polskiem nie dozwalały  na zwołanie 
powtórn ego  zebran ia  sejmowego.  Sejm zaś w roku  b ieżącym zebrać  
się mający,  o tw ar te  będz ie  miał pole do za jmowania  się tern ws zys t -  
kiem co po t r ze b  i dobra  k r a ju  dotyczę.

W a żn e  więc będzie zadanie k ra jowego  se jmu  naszego.  Z b i e rz e  
on się w czas ie pod względem mate rya lnym nieste ty  bardzo  nie­
szczęś l iwym.  Dwuletni  p rawie zupe łny  nieurodzaj  nawiedzi ł  Gal icyę,  
znękan ą  już  s t r at ami ,  k t ó r e  r o k  1863  na nię sp rowadz i ł .  Obmy­
ślenie ś r o d k ó w  Zaradczych,  p r ze c iw ko  k lęsce skutk iem nieurodzaju 
będącej ,  zajmie zapewne uwagę  se jmu  i nas t r ęczy  mu sposobność 
do rozwinięcia w tym k ie runku  swej  działalności .  Krom zaś tej  
ważnej  sp raw y  acz przypadkowej ,  j e s t  j e szcze l iczny sz e r eg  sp raw  
innych,  k tó re sejm będzie miał  do rozpoznawania .  W  p ie rwsz ym 
rzędz ie  s tać będzie l ą  pewne p r ze pro w adz en i e  us t awy  gminnej ,  
w radz ie  pańs twa uchwalonej  i najwyższą  sa ukc yą  zaopa t rzone j ,  
k tó ra  za współdz ia ł aniem sejmu w kra ju naszym w życie w p r o w a ­
dzona byo ma. Oprócz p ro jek tów,  z k tó r emi  r z ą d  może wystąpi ,  
wyjdą zapewne z in i c j a tywy sejmu samego,  j a k  spodz iewać  się tego  
można,  l iczne k w e s t i e  do tyczące interesu k ra ju ,  u t r zymania  i pod­
niesienia ma te ryalnego  bytu j ego.  Komasacya  g run tów większej  i 
mniejszej  własności ,  zaprowadzen ie  h ipo tek  dla g r u n t ó w  dawniej  
rus tyka lnych  dziś włośc iańskich ,  u regu lowanie  spad kob ie r s tw a  po 
zmar łyc h  włośc ianach,  obmyślenie ś r o d k ó w  za radczych  p rzeciwko  
l ichwie,  k tó ra niszczy i gnęb i  za ró wn o  większych  i mniejszych 
właściciel i  zi emskich,  prócz wielu sp raw  innych,  dos ta rczą  obfitego 
mate rya łu  do obrad  se jmowych.  S łowem kraj  ma p raw o  żądania,  
ażeby rep rezen tan c i  j ego  w sejmie zebrani ,  nie t raci l i  drogiego 
czasu na bezowocnych r o zp r aw ac h ,  ale r aczej  szcze r ze  się żajęl i  
obmyśleniem ś r odk ów  wydźw igną ć  go mogących  z p r zy kr eg o  p o ł o ­
żenia ,  w  j ak iem się dzi ś znajduje.
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W  sk u te k  zbiegu różnych  okoliczności  wiele jest  miejsc o p r ó ż ­
nionych w reprezen tacyi  gal icyjskiej ,  k tóre  nowemi wyborami  z a ­
pełnione być musza.  Sam nawet  Lwó w wybie rać bedzie jednego 
z  swoich rep rezen tantów.  Pewna część w yb orc ów  miejskich ze b r a ł a  
się p r zed  kilkoma dniami dla porozumienia się wzg lędem wyboru  
nas tąpić mającego.  P rzypuścić można,  że podobne zebrania  p r ze d ­
wybo rcz e  będą miały miejsce i w tych kółkach,  k tó r e  także nowych 
posłów na sejm wybierać  mają. Poufne narady w yb o rc ó w  między 
sobą  stać się mogą  bardzo pożyteczne ,  zwłaszcza  jeżel i  się odbędą 
w gran icach umiarkowania,  w chęci bl iższego rozpoznania  kwalifi- 
kacyi  kandyda tów na k rzes ła  poselskie,  w celu porozumienia się 
z przysz łymi  posłami pod względem po t rzeb  kraju,  k tóremi p r z y ­
sz ły  sejm za jmować się ma. Życzyć sobie tylko wypada ,  ażeby 
w sku tek  narad t akowych  wybrano na cz łonków sejmu mężów w y ­
t r aw nyc h  i świat łych,  co na położenie kraju z właśc iwego  s t a no­
wiska  zapa t rywać się będą,  co nie zechcą się popisywać z dekla-  
r acyami  i szumnemi a ubogiemi w t r eści  mowami,  nie będą gonić 
za złudnym bl ichtrem przemijającej  popularności ,  lecz szcze rze  i 
sumiennie p raco wać  zechcą nad dobrem kraju,  dążąc zawsze do tego 
celu,  ażeby z obrad se jmowych  p rak tyc zny  rezu l t a t  wyniknąć mógł.

Od t r afnych wiec wyb oró w na sejm wiele ba rdz o  zależeć b ę ­
dzie. Sejm jako o rgan legalny k ra ju  całego,  przemawia w j ego 
imieniu w  tern wszystk iem,  co dobra  ogółu dotyczę.  Głos jego 
większą daleko ma powagę ,  niż wszystko to, co dzienniki  w s p r a ­
wach k ra jowych do tknąć  i wypowiedz ieć  mogą.  Z samego toku 
r o zp r aw  sejmowych,  z samego s tarc ia  się zdań p rzeciwnych,  wyj­
dzie świa t ło  białego dnia na nie j edną kw es tyę ,  k tóra  dziś nie j e s t  
j e szc ze  dosta t ecznie  zg łębiona.  Dlatego też  ci, co o k r zes ła  se j ­
mowe j ako  kandydaci  ubiegać się zamyś la ją ,  dobrze  się obliczyć 
powinni  z moralnemi  siłami swemi,  pewni być powinni ,  że k r a j  się 
na nich nie zawiedzie .  Zami lknąć tu  muszą  egoizm i p ró żno ść ,  z a r o ­
zumia łość  i p r ywata ,  jeżeli  każdy  tylko debro  ogółu na celu mieć 
bedzie .  Były czasy w zachodnich krajach europe jskich,  że miejsce 
W izbie depu towanych poszukiwano  j edynie dlatego,  ażeby  naci­
sk iem i parciem na rząd i mini s t rów przeprow adz ić  własny  swój 
in te res ,  z dobrem ogółu częs tokroć  nie zgodny,  żeby za pomocą 
kote ry i ,  ł a two się w ciałach p rawodawczych  formować dającej,  
spychać mini s t rów i miejsce ich zajmować,  rządowi  zaś  p r zys pa­
r z a ć  t rudnośc i  i działa lność j ego tamować .  Taki  obraz  p r ze d s t a ­
wia ła  czes tok i  ć i zba depu towanych we F ran cy i  za dynastyi  o r l e ­
ańskiej ,  dlateg też zwal [a ją wraz  z, t ronem r e w o lu c ja ,  zwa li t  ją 
ro z r u c h  uliczny,  w ślad k tó rych  szed ł  mi l i tarny absolutyzm,  z n o ­
śnie jszy j e szcze  niż ana rehya na porządku  dziennym będąca.  Z w ą t ­
piono o do jżrzałości  ludów s tanowien ia  w własnych sp r awach  sw o ­
ich,  a wszys tko  to j edyn ie  dlatego,  że wybo rcy  we Francy i  nie 
pojmowali  dość jasno całego znaczenia  mandatu,  j aki  r e p r e z e n ta n ­
tom swoim powierzal i .  To ,  co się we Francy i  działo,  i skutki ,  j a ­
k ie ztąd nas tąpić musiały,  powinno być nauką dla kolegij w y b o r ­
czych w całym święcie,  powinno odsłonić tym,  co p raw a  do w y b o ­
ró w używają ,  całe znaczenie zaufania,  jakie r ząd  w nich położył ,  
wzywając  ich do wybran ia  mężów,  k tó rzy  dobrem kraju całego 
za jmować się mają.

Nie mamy wcale na myśli p r zy ró w n y w a ni a  nadchodzącego  
sejmu gal icyjskiego do dawniejszej  izby depu towanych we Francyi .  
W i em y  dobrze o tern, że inne tam było a inne jest  u nas po łoż e ­
nie r zeczy ,  że inny zupełnie  j e s t  za kr es  działania  sejmu gal i cyj ­
skiego.  Pomimo tego  sejm nasz gal icyjski  waż ną  zawsze będzie 
miał  m is j e  do spe łn ien ia ;  t r afnem jej  pojęciem wielce się k rajowi  
p r zys łużyć  może,  przeciwnie  zaś k ra j  ca ły na wielkieby szkody 
narazi ł ,  gdyby,  co Boże  uchowaj ,  z zadan iem swem rozminąć się miał.

Monarchia Austryacka.
L n  ó w , 18. października.  Z ki lku s t ron roze sz ła  się po­

g łosk a  o niebezpiecznej  s łabości  Jego Excelencyi  pana Namiestnika 
fml. barona  Paum gurtten. W obec powszechnego udziału,  jaki  la 
pogłoska wzbudz i ł a  we wszys tk ich  w ar s t w a c h  ludności ,  możemy 
zapewnić ,  że s łabość Jego  Excelencyi  nie by ła  niebezpieczną.  Mimo 
s łabości  Jego Excelencya nie p r ze s ta w a ł  za jmować  się sp rawami 
u rzędowemi ,  i s tan zd rowia  Jego  w os ta tn ich  dniach znacznie się 
po lepszył .

W  , 16.  paźdz iern ika.  (N o w in y  dworu. —  W ia d o ­
m ości b ie żą ce j  Naj j aśn.  Pan w to w ar z y s t w ie  Wielkiego Księcia 
toska ńsk ie go  Leopolda wracając  z Ischl p rzyby ł  wczoraj  o godzinie  
5 te j  min. 35  zrana  do dworca kolei w Penzing.  Pomimo tak w cz e­
snej godziny Najjaśn.  Pani oczekiwała  na przybycie  dostojnego ma ł ­
żonka.  Ich Ces.  Moście powital i  się se rdeczn ie  i odjechali do Schon-  
brunnu.  O godzinie wpó ł  do lOtej  C es a rz  Jego  Mość p r zyb y ł  do
b ur g u  i p rzy jmował  Jego Cc sa r ze w.  Mość Arcjr księcia KfiroIa L u ­
dwika,  a nas tępnie wszys tk ich  Arcyksiążą t .  O godzinie wpó ł  do 
l i t e j  Naj jaśn.  Pan p rzy jm owa ł  pp.  mini s t rów i dopiero koło godz.  
2giej  odjechał  do Schónbrunnn,  gdzie o 4tej  był  wielki  obiad fa­
mil i jny z udziałem wszys tk ich członków'  cesarskiego domu tutaj
obecnych.  Dziś przed południem Najjaśn.  Pan p rzybędzie  do W i e ­
dnia i od godziny  lOtej  będzie udziela ł  audyeneye powszechne .
Arcyks iąże  F ra n c i sz ek  Karol  i Arcyk s iężn a  Zofia odjechal i  wczoraj  
z I schl  do Sa lc bur ga ,  zkąd w sobotę p rzyb ędą  do Schónbrunnn.  
Arcyks iążę  L u d w ik  Wi k to r  p rzyb y ł  wczoraj  o godz.  wpó ł  do lOtej 
p r ze d  po łudniem z I schl  do Scht inbrunnu.

W c z o r a j  wieczorem przybyli  tu hrabia Mensdorf f  z Moi-11" 1' 
a ban Kroaey i  baron  Sokcsevics  z Zag  rabia.  j

(P a n  m inister handlu baron W u lle rs to r f)  rozesłał  P° 
dniem 9go b. m. nas tępujący r e s k r y p t  do izb handlowych. ’ 
c. k. Apost.  Mość raczył  najmiłościwiej  najwyższem pismem 0 .
cznem z 30.  września  b. r. mianować mię mini st rem handlu.  ' j  
mując z dniem dzisiejszym powie rzoną  mi najmiłościwiej  Posa. , v 
k ie run ek  spraw' mini s t ers twa ,  zawiadamiam o tern szar.owne 1' ' 
hand lowo-przemys łowe  z tern zapewnieniem,  że całą moją 
zw r ó cę  na in teresa wielkiej wagi przez  szanowne izby handle 
p r zemys łowe  rep rezen towane ,  i mam nadz ie ję ,  że szanowne 17 
gorl iwie wspierać  mię będą w moich usi łowaniach radą i pom°c?'

(A udyencya  deputacyi stow arzyszeń  przem ysłow ych u 
m inistra  stanu .)  Depntacya s towarzyszeń  p rzemys łowych  , jj
dniu miała p rzed wcz ora j  audyeneye u p. mini st r a stanu hr.  Bel°re 
dla wręczen ia  mu promemoria przeciw zaprowadzen iu przymusowej,^ 
posyłania p rak tyk an tó w do szkó ł  kuro petycyjny cli w dnie p ° " f7'e. 
dnie. P rz e ło że n i  s tow arz ysz eń  nie obiecują sobie pomyś lnego 1,e7'"je 
latu z zaprowadzonego  ś rod ka  z powodu,  iż szko ła  znajduje  ̂
w miejscu zbyt  od leg łem;  nazwali  ją kwes tyą  żywotną dla poin||ieJ 
szego p rzemys łowca ,  k tó ry  nie może obejść się bez swego  prakD 
knnta,  i są p rzekonani ,  że r zecz  nie może być p rzeprowadź0"^ 
S towarzy sz en ia  nie byty w lym względzie zapy tywane ,  i sądzą,  ż° 1 . 
s t a l eezną  bedzie nauka w dnie świąteczne od godziny  2giej  do '*.  
po południu.  Pan mini ster  stanu przyją ł  deputacye bardzo uprz°.l" 
i p r zy r ze k ł  sumienne zbadanie i za ła twienie sprawy .

Frem denblalt poda!  niedawno wiadomość,  iż awansa wsz}'®^ 
kich u rzędn ików ws t rzym an e  zos ta ły.  Wi ado mo ść  ta j e s t  niedok 1 
dna,  j ak  Const. Oest. Z lg .  z naj lepszego źród ła  donosi,  w  każ t j  
zaś  r azie j e s t  przesadzona.  Nie było wcale, mowy o zupełne"1 
bez warunkowem wst rzymaniu wszelkich awansów.  W ła dz e  centra 
zgodz i ły się tylko na u trzymanie  w swej  mocy postanowienia pr7* 
sz łego mini steryum,  wed łu g  k tórego u r z ę d y ,  k tó rych obsad*1’ 
należy do kompetencyi  namies tnic tw w krajach  koronnych ,  0 •
ty lko  obsadzone być ma ją ,  o iie władze cen tra lne  tego uznaj? P,

s tr  
O"0

t r zebę .  Co zaś dotyczę  etatu u rzędników przy władzach  ce 
nych,  r ząd  biorąc największą oszczędność za modłę swego |><|!
powania ,  etat t akowy ile być może ograniczy  i posady opróż"1" 
tylko u r azach  naglących obsadzi .  Awans więc przy władzach ceI* 
t r a lnych  rzadko  kiedy wydarzyć  się może.

(A g ita cya  w yborcza we W ło szech .)  A g i t a c j a  wyborcza 
mu je t e ra z  wszys tk ie  części  kraju .  Dzis iejszy system wyborów'  dC 
wielki  wp ły w większym właścicielom ziemskim,  i o ile z obec**"0̂  
usposobienia wnosić można,  zda je  się że większa cześć daW"10̂  
szych cz łonków par lamentu znów wybrana będzie.  Czyli zaś 11,1111 
s t e ryum dzisiejsze, u t r zymać  się zdoła,  tego przewidzieć nie 
W e d ł u g  wsze lkiego p rawdopodob ieństwa do p rawdy  p rzysz ły  Sa^in!j 
sk ładać  się będzie albo z pp. Minglietti ,  Buoncompagni ,  I5i°aS® \ 
Pernzz i  i Se l l a ,  albo t eż z lir. San Mnrt ind i kilku c z ł o n k ó w  ^  
wicy,  j a k  Crispi  i t. d. O Piatazzim nikt  nie mówi,  przyjaciele 
nie są dość liczni ażeby do gabinetu wp rowadz ić  go mogli.  
lir. San Mart ino s l e r  r ządu obejmie,  w takim razie p. Lanza  b? 
zapewnie prezesem izby deputowanych .

O kwestyi  finansowej nie wiele mówiono w kolegiach wyb°1̂  
czyc l i ,  chociaż kwostya ta ze wszys tkich  j e s t  najważniejsza.  W Prflj 
gramie j ednym je s t  j ednak  mowa o niodoberze.  Niedobór ,  tak nll) 
ów program,  wyw ołać może albo rew olucj  e albo kontr rewTol«c) ■’ 
dyk ta tu rę  Gar ibaldego ,  Mazzioiego albo też mil i tarną dyk ta tu rę  k1",  ̂
z L a m a r m o rą  lub Cialdinim. Kontr rcw olucya mogłaby t akże  WJ’1'" 
z n ie do b or u ,  w każdym zaś  r az ie  doprowadzi łoby  to kraj  do h"" 
k ructwa .  Od za ła twien ia  kwestyi  f inansowej  zawis ły wiec życie 
śmierć Włoch.  Crispi  i inni wyborcy  chcą u rządz ić  system 1,11 
t a m y  na w zó r  S z w a j c a r j i  dla uratowania finansów, W ło ch y  c ‘ 
mieć wielkie wojsko ,  ażeby mogły zaczepić A u s t r y ę ; chcą  
mieć wielką m a r y n a r k ę ;  do lego j e dna k  t r zebahy  znacznie P0<1" { v 
szyć podatki ,  a o tern nikt  we W ło sze ch  s łyszeć nie chce.  \V ł °c1'^ 
mówi inny p rog ram wyborczy,  nie mogą myśleć o rozsze rzeni11 P 
t ęgi  swej ,  jeżeli  n iedoboru nie pokryją.

W sku tek  za prowadzen ia  podatku dochodowego zna cz "10 
powiększy ła  l iczba wyborców.  W  F lo re n c j i  j e s t  9 3 3 4  w yb ° ,cUyj 
w r .  18 65 . ,  w roku p rzeszłym było tylko 5133.  W  tej p rop 0 ,̂, 
l iczba wybo rców  w całem króles twie włoskiem wynosić bedzi" 
do 800 .000 .  Dziś już  s ta ra j ą  się o ka r ty  wolnego wstępu  na o t " ' . 
cie par lamentu.  Król  W i k t o r  Emanuel  sam posiedzenie o t " ol.i0- 
P ró c z  tego spodziewają się obecności  k róla  por tugal sk iego i 
w ej jego  małżonki ,  księcia Napoleona i j ego  małżonki .  .r

Admini s t r acya  wojskowa  w Neapolu odrzuci ła ,  j a k  d z i e w y  
D iritto  donosi  44 .000 racyj chicha z powodu  z łego gatunku,  '  
w o rk ów  mąki z a se k w e s t r o w al a  a 20 w ork ów  mąki spalić ^ .|e 
j ako szkodliwej zd rowiu .  D iritto  powiada ,  iż żadne p a ń s t w "  

pieniędzy na wojsko nie wydaje j a k  Włoch y ,  a przec ież  ż ° ł " ' ^ c; 
źle są oddziani i źle żywieni .  Pochodzi  to z tąd,  iż B've| ‘ , | 
oszukują.  W  budżecie figurują sumy ogromne,  żo łnierz  zaś S j | 
biedę cierpi.  P rze ds i eb ie rcy  z boga ca j ą  się a żo łn ie rz  c ' e l ^ cj, 
wszys tko  znosić musi,  ażeby nie w yk roc zyć  p rzeciwko  ka r""  
linczem tylko spekulanc i  dobrze  wychodzą.
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liosya.
. ( 0  cholerze w  O dessie.)  Z  nades łanych do minis ters twa

w ewn ę t rzn ych  r a p o r tó w  okazuje się, że  od czasu ostatniego
m

sie
^P^dku cholery w dn. 27.  s ie rpnia na s ta tku roeklemburgskin 

» rvving“ , na k tó r ym zm ar ł  szyper ,  na okrę ta ch  znajdujących .si 
|*0d obserwacyą nie było ju ż  żadnego wypadku tej  słabości ,  a w szpi-  

® kwaran tany  nie masz t e ra z  żadnego chorego.  W  samym porcie 
' " ' fześnia za cho ro wał  tylko j eden  wyrobnik,  k t ó r y  6go dnia wy-  
l0"’iał. Co sie zaś  tycze  zd ro w ia  mieszkańców miasta (Mesy,  to 

p p a d k i  chol e ry  i chole ryny do po łowy września  nie us t awały.  Od 
d° 13. wrześn ia  włącznie  było 67  chorych a 37  zm ar ły ch ;  od 

°Zasu za£ ukazania się epidemii,  t. j .  od 6.  s ie rpnia do 13. w r a e -  
*̂ Ja zachorowało w ogóle 157  osób, z k tó ry ch  zmar ło  60.  Choroba 
"Joardzioj g r as ow ał a  między p rostym ludem,  i napadała  szczegó ł-  

J s ta rców i dzieci do lat  sześciu wieku mające,  
w _ (S to w a rzyszen ie  dla zakupow ania  żyw n o śc i.) S t. P et. 
Za piszą,  że w m. Rydze  zawiązała się spółka  dla zakupowania  

składane pieniądze a r ty ku łó w żywnośc i  (C on sum -V ere in ) .  Spo-
rżąd
®aie

zono już  nawe t  p r o je k t  ust awy tej  spółki ,  a około 150 rodzin,  
" l żą cyc h  po wieksze j  części  do ś rednie j  klasy ludności ,  zapisało

na cz łonk ów  te jże .  Z pomiędzy cz łonków wybrano komi tet  za -  
jdzający. Celem tego  s t ow arz ysz en ia  jes t  dos ta rczan ie  swoim 
°nkom w ik tua łów po cenie t a rg o w e j  i u ła twienia tym sposobem 

Zczędności.  Dla dopięcia t ego celu pozaw ie ra ne  będą  z hadlują-  
^bii wiktuałami  kon trak tn ,  zobowiązu jące  tych że  do dos ta rczan ia  

"a ru  w dobrym gatunku  po cenie targowej ,  z pewnem ustęp-

8trze,n. Pod ług  jednego z a r ty k u łó w  ustawy,  s towarzyszen ie  za -  
?ejoa sobie p rawo  p rowadzen ia inte resu na własny  rachunek .  Naj-  

 ̂ le.lsza sk ładka  wynosi  rub.  sr .  5, a największa 5 0 0 ;  atoli wclio-  
s, ^ cy do wspó łki  może wnosić tylko dziesiąta część składki ,  a r e j  

‘ a zaspakaja się z zysku.  Z  czasem składane pieniądze będą 
ynosić pewny procent .

 ̂ (B udow a  nowych gościńców  a> T urcy  i.)  W  T urc y  i rozpo -  
,io przecież budowę wielkiej  drogi  karawanowej  z T rnpezun t u  do 
sk;i>j granjcy.  Rozpoczęcie  budowy było u roczyste ,  w obecności  

je a i r ancuzkiego  p rzy  dworze  perskim,  Hr .Massignac .  Że zaś zima 
jirx ■*t,z przede drzwiami,  p rze to  budowa drogi  dopiero na wiosnę  
ie t^s**eg°  roku spieszniej  pos tępować  będzie mogła,  co dla Rosyi tern

c«o. dogodniej,  iż gośc ińce  z Tyflisu do P o t  i zupe łnie  prawie są skoń-
ob ne- Druga d rog a  p rowadzona  być ma z Batutu,  naj lepszego i u aj - 
bi**eriliejszego portu nad morzem c z a r n e m ,  doliną Czoroga  p r zez  
I , * - *  i Ar de nut  z do doliny anatolskięj .  Gdyby d roga ta dawniej  
ty . u y b u d o w a n ą , w' takim razie  O mer  Basza  podczas  ostatniej  

J y krymskiej  mógłby był  zdążyć z odsieczą Karsu.

I

ryję. (R ożne w iadom ości z zjednoczonych stanów  północnej Am,e- 
’1en t Ĵ° ni‘lll° łego iz z wielu s t ron s tara ją  się o to ażeby p r ęż y ­
ły " y d a ł  ogólną amnestyę dla byłych sepa ratys tów,  jednak się

nie - ‘ -
'ven,r ‘

a I1!lne wydaje p rzesz ło  sto anmestyi  osobis tych i szczegó łowych ,

wcale nic zanosi ,  p r ez yden t  t r zyma się dotychczasowego  
c0(j°.n Postępowania ,  ogólnej amnestyi  wydać nie chce.  W sz e l ako

°<!rz
“ów ,icenie p rożby  o amnestyę  należy do nader  r zadkich wypad-  
il0 Wsze lako  każdy co amnestyę pozyskać chce,  musi się stawić 
n-;c fPozyryi  r ządu,  w sku tek  czego wiele połudn iowców za g r a -  
się 1̂ ' JJaeych skazani  są na wygnanie.  Dn kongresu,  k tó r y  zebrać

n  tylko z południowców przypuszczen i  będą,  co z łożą  p r z y ­
rost- że nigdy p rzeciwko Unii po n ieprzyjacie lsku nie wys tępy  wali.
St, drodze prawie  wszyscy ludzie znaczniejsi  z południowych

Wyłączeni będą od zasiadania w kongres ie .  
sje {^o icsla n ie  w  P eru .)  Wiadomości  a Pe ru ,  s ięgające do 26go  

Correspondencia  s t r e s zc za  w nas tępujący spo sób :  W ia -  
t r zy  s ia tki  pe ruwiańskie  (p o w s ta ń c ze j .  „A ma zon eK, „Ame-  

'va|)j 1 „Union” , ukazały  się były pod Callao,  i po pa r l ameuto -  
Ze s ta tk iem „Apur imae11, k tó r y  pozos tał  wiernym rządowi ,  

vl1ety do wyspy San - Lorenzo ,  pos tawiwszy wprz ód  ul t imatum,
«d
V
*iucb°. uPływie ośmiu dni ,  nie wielka l iczba pozos ta łych  s ta tków,  
się aJ?cyel, j e szc ze  ro zk a zó w  prezyden ta  P e z e l a ,  powiuna poddać 
!'?) j ' ° ‘Ue)i  i z łożyć  jej  p rzysięgę.  Te rmin  wyznaczony zbl iżał  
V-,_ z t e g0 powodu ludność w Callao była w wielkiej obawie.
^  i "a ^ Czł)a mieszkańców opuści ła miasto z obawy bon iba rdowa-  
Scj|v a*a się do Lima.  Również wszystk ie  s ta tk i  kupieckie opu-  
^ i a> s |,les*nij» por t .  Nareszc ie  nadeszła fatalna chwila.  Dziewiątego 
JliWj} ' a statki  z l iczby t r zech tworzących  eskadrę r ewolucyjną,  

^ . s‘? u wejścia do por tu.  W s zy s t k i ch  ogarną ł  s t r ac h  paniczny,  
' " ^ s y j s e i e l  poprzes ta ł  na wykonaniu ki lku ewoluc ji ,  i nic 

jja ko[u,VS?'-’ nikomu żadnej  k r zyw dy ,  cpuści ł  znowu Callao i s taną ł  
rak v ' lL’y kolo wysp Chincltas,  guzie znajduje się dotąd,  ci erpiąc 

^  pieniędzy i wszelkich po trzeb .

t>ńa/'V̂ a^C‘Łe‘“ e ') ł* dniem dzisiejszym kończy s:ę c?.as, w  przeciągał któ
atuje fozslezygaać. czy będzie można przystąpić do wydania D z i e

Q y e h J u l i u s z a  S ł o w a c k i e g o ,  czy nie. Zebrało się d

dziś dnia mało co nad 400 podpisów przedpłaty, braknie zatem jeszcze  Dliskc 
100 prenumeratorów do liczby 500, która w pierwszym mojem ogłoszenia ozna­
czyłem jako m i n i m u m  potrzebnych koniecznie przedpłat dla pokrycia w s z e l ­
kich kosztów wydania. Ponieważ jednak największa część podpisów dotych­
czasowych przybyła dopiero w ciągu ostatnich tygudni, i je st  przeto wszelkie  
prawdopodobieństwo, że  i la setka brakująca niebawem zbierze się jeszcze,  —• 
oddałem przeto rękopisma pod prasę i już w ciągu upłynionego tygodnia druk 
się rozpoczął. Mam wszelką nadzieję, że już z początkiem grudnia, jeżeli  nie 
rychlej, będę mógł szanownym przedpłacicielom doręczyć tom pierwszy. Aż 
do wyjścia tomu pierwszego nie ma przyczyny, dla którejby się nie miała zb ie ­
rać jeszcze i nadal przedpłata pod lemi samemi warunkami (4 zł. za trzy to­
my) i w tych samych miejscach jak dotąd. Jeżeliby liczba podpisów przes ila  
ilość wymaganych jako minimum 500 egzemplarzy, nieby to nie szkodziło,  
owszem byłoby to rzeczą bardzo pożądaną: albowiem w  skutek rozlicznych i 
wielokrotnych żądań, drukujemy dzieła pośmiertne Słowackiego nieco większemi  
literami, aniżeli w wydaniu lipskiem; co sprawi, iż ilość arkuszy każdego tomu 
w  pierwszein mojem ogłoszeniu zapowiedziana, znacznie się powiększy, tak iż 
całe dzieło ogółem zamiast 60 przyobiecanych arkuszy druku, dosięgnie może 
liczby 75 arkuszy. Nie wpłynie to wprawdzie na podrożenie ceny ani prenu- 
m 'racyjnej, ani też później sklepowej; ale koszta wydania znacznie się w sku­
tek tego powiększą. Równocześnie podaję do wiadomości księgarzy, że  j e ż e ­
liby która z księgarń chciała złożyć przedpłatę gotowemi pieniędzmi za przy­
najmniej 10 biletów od razu: dawałyby jej się bilety po 3 złr. 50 c. Że zaś  
później cena sklepowa jednego egzemplarza wynosić będzie fi złr., przypadłby  
przeto księgarni na lej drodze rabat w ilości t  złr. 50 c. na egzemplarzu, któ- 
1’ejto korzyści później nie będzie można odstąpić. Upraszam przeto wszyskie  
dzienniki polskie o łaskawe powtórzenie lego doniesienia mego w kolumnach 
swoich.

Lwów, 15. października 18 5
Arii o n i Małecki, profesor uniwersytelu.

(Odczyty technologiczne Jia technice.) W przekonaniu, że uznano po­
trzebę nabywania wiadomości technologicznych nielylko dia techników, lecz  
również dia kameralistów, a dalej dla j u rys lii w i lekarzy, postanowił dr. Ru­
dolf Giinsberg, profesor na technice tutejszej otworzyć gratis na tutejszej aka­
demii technicznej szereg odczytów o technologii. Chcący uczęszczać na te 
wykłady, mają się zgłosić  do p. Giinsberga do t. listopada, aby wcześnie  sto­
sunkowo do liczby słuchaczy można wybrać salę odpowiednią. Dzień i go ­
dzina odczytów naznaczy się  podług dogodności i życzeń większej liczby słu­
chaczy. Pana Giinsberga zastać rnożna codziennie od 9. do 12. w technicz- 
neiii laboratorynm na akademii (echnicznej.

(Pożary.)  W S z w a j k o w c a c h w powiecie Czortkuwskim , w nocy
z 26. na 27. z. in. spaliła się  karczma. Szkoda wynosi około 100 złr.

W Pt o m a n o w i e w powiecie Bobrecidm w nocy z 30. z. m. na 1. b. 
m. spaliła się  stodoła z. zbożem tudzież szopa i stajnia ogółem wartości 800  
złr. w. a.

W K o  z ł o  w i e  w powiecie Buskim, d. I. b. in. spaliły się 4 zagrody 
włościańskie.

We wszystkich tych 3 wypadkach ogień miał być podłożony.
W C z e r w o n e j  w o l i  w powiecie Sieniawskim, w nocy z 1. na 2.

b. m. wybuchł ogień z przyczyny niewiadomej i spaliła s ię  stodoła miejsco­
wego młynarza, wraz ze zbożem. Szkoda wynosi około 64d złr. w. a.

W I w a n i e n  e h  w powiecie Uśeieczko d. 4. b. m. spaliły się na p le ­
banii dachy na stajniach, przyczem spłonęły także rozmaite sprzęty gospodar­
skie i 2 sztuki trzody chlewnej. Przyczyna pożara nie jest  wiadoma a szkoda 
wynosi około 78 złr. w. a.

W U ś c i u  b i s k u p i e m w powiecie Mielnickim, d. 4. b. m. spalił się
dom włościański z budynkami gospodarskiemi i całym plonem tegorocznym
Ogień wybuchł w kominie. Szkoda wynosi około 365 złr. w. a.

W P o d m a n a s t e r z u w tymże powiecie, d. 6. 1). nt. spaliły się 2
domy włościańskie z budynkami gospodarskiemi i zapasami zboża ,  tudzież 
sprHlaml,  odzieżą i t. d, Szkoda wynosi 3759 złr. w. a.

W I w a n k o w i e w puwiecie Borszczowskim, d. 6. b. m. spalił się
dom włościański z budynkami gospodarskiemi i zapasami zbożu. Szkoda wy­
nosi około SCO złr. w . a.

Tak w tym jak i poprzednim wypadku ogień miał powstać przez nieo­
strożność.

(Cholera w Paryżu.) Dnia 10. b. m. około 100 osób umarło w Paryżu 
na cholerę. Nie rzadkie są takie wypadki nagłego rozwinięcia się tej choroby. 
Dnia 9. pewien młody Niemiec umarł w 3 godzinach. „S iec le“ proponuje aby 
utworzyć się mająca komisya międzynarodowa do zapobiegania wybuchowi za ­
razy na wschodzie, zajęła się najprzód polepszeniem stosunków zdrowia nad 
Gangesem i usiłowała prze szkodzić aby Indy nie nie wrzucali zwłok w rzekę  
świętą. Nie ma urzędowych szczegółów o postępie cholery w Paryżu ale le ­
karze zapewniają, że ten w ostatnich czasach nie był znaczny.

y ,  przemysł I handel
(A p a ra t P h ilip p su  do gaszen ia  ogni.)  Czy tamy w  C zasie: 

W  dniu 9. b. m. odbywano  na Saskim Placu w W a r s z a w i e  z po­
mocą s t r aży  ogniowej  p róby narządu do gaszenia  ognia pomysłu  
doki .  Ca r l i e r  i t lowódzey inżynieryi  Vignon w Paryżu .  W e d ł u g  
opisu dzienn ików warszawskich p r zyr ząd  ten składa  sie z cy l indra 
b laszanego  z p r zy k ry wą ,  napełnionego wodą,  w k tó r e j  p r ze z  do­
danie soli w łaśc iwych  wyra dza  się kwas  w ę g lo w y ,  a t e n  p rze z  
o twarc ia  ku rk a  wydobywa  się i wypycha wodę do znacznej  w y so ­
kości.  Gazy wywiązujące się ogarnia ją  p r zedmio t  zapalony,  i nie 
dopuszczając p o w i e t r z a ,  t łumią ogień.  P r z y r z ą d y  t ak ie  kosztują  
w P a r y ż u  w mia rę  wielkości  od 70 do 10 0  f ranków.  Z opisu tego 
wnosimy,  że j e s t  to ten sam przyrząd , '  k tó ry  p ie rwszy  raz  ukaz a ł  
się na p ie rwszej  powszechne j  wys tawie  londyńskiej  i nazwany by ł
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p r z e z  wynalazcę swojego Phil ippsa gasicielem.  S p ra w oz d aw c a  Czasu  
z w y s t a w y  londyńskiej  kupi ł  od wyna lazcy jeden t aki  narząd  będąc 
świadkiem prób  odbywanych w L o n d y n ie ,  k tó re  wypad ły  j a k  naj ­
pomyślniej .  P ró b y  powtarzane tu  p rzez  nas sp rawdz i ły ,  że  na wol-  
nem powie t rzu  wiat r  powsta jący  zawsze p r zez  rozrzedzan ie  się 
warstw'  powiet rza  rozg rza nyc h  i nacisk w to miejsce w ars tw  zi ­
mnie jszych ,  rozpędza gaz węglowy (nie  k w a s )  wydobywający się 
z naczynia i że nie można wcale k ie rować prądem gazu,  k t ó r y  w ła ­
śnie od ognia z b a c z a ; wr miejscu zaś zamkniętem gaz w yd ob y w a­
j ą c y  się z naczynia nie dozwala oddychać,  a p r ze to  u t rudnia  r a ­
tu nek .  Nie twie rdz imy,  aby p róby robione p rze z  s t r a ż  ogniową j a k  
i p rze z  wynalazcę nie miały być dokładn iej sze  a p r ze to  i pomyśl ­
niejsze,  wszelako wynalazek Phil ippsa nie ro zpowszechn i ł  się do­
tych cz as  w Angli,  lubo wynalazca  wielką l iczbę na rządów po p i e r ­
wszych  próbach swoich sp rzeda ł .  Zachodzi  i ta okol iczność,  że 
t r z e b a  mieć p rzygo to wan y  zapas zaprawy,  k tó r a  twrorzy gaz  w ę ­
glowy.

Szc ze gó ł ows zy  opis na rządu  Phil ippsa j e s t  t a k i :  k on e w k a  b la ­
szana  przedzielona j e s t  na dwa naczyn ia:  górne i dolne.  Dolne na ­
pełnia się wodą po sam w ie r z c h ,  ma ono związek  z częścią  górn ą  
konewki  p rzez  r u r k ę ,  k tórej  o twór  zalepia się woskiem.  W  górne 
naczynie wstawia się sito blaszane z ścianami cds taj ącemi  i kołn ie ­
rzem,  k t e re  ma formę kapelusza.  Sito napełnione j e s t  czarną masą 
tw ar dą ,  k tó ra się t w o r z y  7 me łtego węgla d rzewnego,  gipsu i s a ­
l e t r y  go towanych  razem w wodzie,  w ś r ód  c iągłego mieszania.  Ten  
płyn  wlany w' formy tęże je  i tw or zy  nabój w gasicielu.  W  naboju 
tym wierci  się o t w ó r  dla pomieszczenia bańki  szklane j  mieszczącej  
w  sobie ki lka kropel  kwasu  s i arczanego,  a pod tą bańką  umieszcza 
się odrob ina wo doc h ło rk u  potasu zmieszanego  z c u k r e m ,  aby wię­
k s z ą  obję tość stanowił .  Cała konewka zamyka się szczelnie p o k r y ­
w ą ,  w k tó re j  hełmie umieszczony  j e s t  o twór  odpowiadający fla- 
szeczce ,  tudz iez  p rę t  że lazny w ksz ta ł cie  gwoźdz ia ,  z boku zaś j e s t  
ru ra ,  k t ó r ą  ma gaz  wychodz ić .  W  po t rzeb ie  uderza  się silnie 
W gw óźd ź ,  k tó ry przebi ja  bańkę,  a kwas  s ia rczany  ł ącząc się z ch lo r ­
kiem po tasu  zapala t a kowy,  od ognia zaś  zajmuje się nabój i z nie­
go wywiązu je  się gaz,  k tó ry z pa rą  pows ta jącą  w spodniem n a ­
czyniu p rzez  rozgrza n ie  się wody,  a wychodzącą  ową r u r k ą  w o ­
sk iem zalepioną,  ł ączy się i tw or zy  k łęby  białego dymu,  t łumiącego 
płomień pożaru.

S zcz egó ły  te p rzy ta czamy ,  albowiem z porównania  narządu 
angielskiego z f r ancuskim możnaby powziąść  p rzekonan ie ,  j akie z a ­
chodzi  między niemi podob ieńs two i j a ka  różnica.  Niewątpl iwą j e s t  
atoli  r z e c z ą ,  Ze oba pomysły opiera ją  się na jedne j  za sa d z ie ,  aby 
w y tw a r z a ć  gazy  t łumiące płomień.

S a n o k , 14.  paździe rn ika.  Ceny p rzec ię tne  cz te re ch  g łó ­
wnych  ga tunków zboża  i innych a r ty ku łó w  w II. połowie z. m. 
by ły  nas tępujące na t a rg a ch  w obwodzie Sanockim.
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walutą austryacką
Mec pszenicy . . , 3 25 2 84! 3 65 3 20 3 3 65

5) Zyta . . , 2 56 2 35 2 78 2 20 2 30 2 70
)> jęczmienia , 1 58 1 51 2 70 1 60 1 60 2
J) owsa . . . 85 1 1 Ą 90 1 20 1 50

hreczki . . 2 10
» kukurndzy , • . ♦ ♦ , *
» ziemniaków , 64 * 50 # * 80 ♦ 60

Ce tna r  siana . . ♦ 70 1 ♦ ♦ 96 1 1 1 42
» wełny  . . . . ♦ V , « ♦ ♦ « . . * ♦
» nasienia koniczu * 20 * ♦ ♦ *

Są g drzewa twardego 4 70 7 5 63 4 6 5 70
» „ miękkiego 3 5 * 4 15 2 80 4 3 95

F u n t inięsn wołowego ♦- 10 4 1 1 ♦ 10 9 ♦ 10 9
Mas okowity , . _ * 64 * 60 « 72 * 54 -4- 60 • 70

( P r  zem ysłow e k a sy  za liczkow e to M oraw ii)  od roku 1863  
z rob i ł y  znaczne postępy.  N a w e t  najmniejsze miasta tej prowincyi  
pospiesza ją  zak ład ać  takowe ius tytucye ma jące na celu za chowywać  
p r z e m y s ł o w c ó w  pomniejszych od upadku.  T o w a r z y s t w o  k redy towe  
dla p r ze mys łow ców  w Bern ie ,  k t ó r e  zaczę ło  bardzo  małerni ś r o d ­
kami posiada ju z  pół  miliona majątku.  T o  towa rz ys t wo  r o z s z e ­
r z y ło  swój za kr es  o tyle,  Ze udziela zal iczki  nawet  na to w ar y  ł a ­
two  p rzechować  się mogące i ma t a k że  na celu uła twiać swoim 
cz łonkom możność rozpoczynan ia  p r zeds ięb io r s tw  do k tó ry ch  po­
t r z e b a  znacznej  sumy kapi t a łu .  Inne ka sy  za l iczkwe w Morawii  po ­
dobnież znacznie  postąpi ły.

es im a iM i ■ m » H  e w i w w — łMwajtrojiaMauMai^aMiaioiewwi*— o— i p w

Ostatnia poczta.
K r a k ó w ,  17.  paźdz.  K ra k . Z tg . donos i :  Pod łu g  doniesienia 

z B ia łe j  z 15.  b. m. odebra ł  sobie Zycie wybrany depu towanym na

sejm k r a jo w y ,  ale dotąd nie za tw ie rdz ony  jeszcze J a n  Sti°te ' 
w Bilsku i zos ta ł  pochowany dnia 11. b. m. w Kamnicy.

Czas pisze : Na parę p rywatnych zebraniach  tutejszych 0 
watel i  równocześnie  odbytych postanowiono u tworzyć  kon itet p*1® 
w y b o r c z y ;  aby j ednak  bez po t rzeby nie rozdrabn iać  kółek  Prz 
wyborczych,  ma nastąpić porozumienie  się między poinienio® 
zebraniami  dla wybrania j ednego  wspólnego komitetu przed wy® 
czego,  i przedstawien ia  kandyda tów.  Zanim to nas tąpi ,  nie b ę d z ^  j 
g łos ić nazwisk,  k tó re  są powta rzane ,  albowiem nie masz petvno ’ 
jak dalece wszys tkie te imiona s taną istotnie na liście kandydat®'' 
Korespondencye z Krak ow a  do dzienników wiedeńskich,  j ak n- ^  
do s tare j  P resse ,  p rzytaczają  n iektóre  imiona,  j edno z nich ni,'v 
nie i s tnie j ące ;  j ak  niemniej  wymieniają między popieraczami  jetlne8_ 
kandyda ta  t a kż e  osoby,  k tórych  w Krakowie obecnie nie ma, > •ekwcale nie b ra ły  na siebie obowiązku popierania k tó r ego ko l ^1® 
z kandyda tów.  Dla nas kandydatami  będą  ci tylko,  k tó rzy  w -eni 
tecie p rze dwy bor czy m jako t acy  postawią s i ę ,  albo przedstaw 
będą p r zez  sam komitet ,  lab p rze z  pewną l iczbę wyborców.  .j

Mylnie doniosły dzienniki ,  j a kob y  książę Leon  Sapieha 
k roki  w sprawie  usuniętego z posady p rofesorskie j  i rektors 
Dra.  Dietla.  .

F l o r e n c y a ,  15. paźdz.  Okrę ta  p rzybywające  z Neapolu 1®“*. 
w innych por t ach włoskich poddawać  się kwaran tann ie  l rzechdni°"

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 17, października.

Hotel George : P. Niezabitowski Fr., z Zameczka.
Hotel europejski: Sosnowski Tom. Oskar, c. r. podporucz., z Kijowa-
Hotel Langa: Kalinowicz Tom., c. k. major, z Manaster/.ysk. ^ c.
Hotel a n g ie lsk i: Kreczi Emil, c. k. podporucznik, z Malchowic. 

lański Wład,,  z Rzepiniec.
Hotel Krynickiego : Kosowicz W ład,, z Uherzec.
Pod Nr. 514% : Croasse Lud., z Koszelowa.

Wyjechali ze Lwowa.
Dnia 17. października. , ^

P P . : Hr. Potocki Stan., c. r. koniuszy nadworny. — Hr. Lancko,’®ntfi| 
T., do Tartakowa. — Br. Horoeh Wacław, do Morańca. — Abaneourt Ks3 ^  
do Wiednia. — Brasol Paw., do Charkowa. —  Casso J. i Stourdza SeTlJ’ 
Moldawy. — Funiak Ant., e. k, poruez., do Chodorowa. — Gnietli  Teod#r' 
Choderkowjc. — Der/.a Julian, do Krowicy.

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie.
Dnia 17 . październ ika  I 8 6 0 .

Pora

Barometr 
w  mierze 

parys. spro­
wadzony do 
0P Reaum.

Stopień
ciepła

według
Reaum.

Stan po­
wietrza 
wilgo­
tnego

Kierunek i aiła 

wiatru

7. god. zrana 
2. god. po poł. 
lO.god.wiecz.

325,87
324.74
323.96

5.0
9.8
7.8

84.9  
71 3 
84.1

południowy

D ziś  ( p rz ed s t .  polskie. )  „ R o d z i n a  ż y d o w s k a " ,  obraz
r ak te ry s t yc zn y  z muzyką  w 4 oddziałach.  jj>

Ju tro  ( p r z ed s t aw ,  n iemieck ie )  „ D a s  V e r s p r e e h e u  b i d ^ c 
H e r d “ , scena z życia góral i  alpejskich,  ze śpiewana1 i ^ 
p rzedz i  „ S e l u i l d  e i n e s  M a n i i e s " ,  komedya w 3 akt®1.

; ei»‘D ziś  w ujeżdżalni  p. Leśnieio icza  w i e l k i e  p r z e  d s t a ' v , j  
wyższej  sz tuki  jeżdżenia ,  t r e sowania koni,  gimnastyki  • ^

H. u r s L w o w s k i .

Dnia 17 października

Dukat ho lendersk i.................................
Dukat c e s a r s k i ......................................
Półimperyał zł.  rosyjski . . . . .  
Rubel srebrny rosyjski . . . .

„ papierowy r o sy jsk i ...................
Talar p r u s k i ................................   . .
Polski kurant i pięciozłotówka . . 
Galieyj. listy zastawne w. a. 7,a 100 zł.

„ „ „ m. k. za 100 zł.
Galicyjskie ohligacye indemnizacyjne 
a%  Pożyczka narodowa . . . . .  
Akcyegal.  kol. żelaz.  Karola Ludwika }

wal. austr

bez
kuponów

Telegrafowany kurs wiedeński.
Dnia 17. października.

&% Metaliki . . . . .
5% pożyczka narodowa 
Losy z 1860 roku 
Akcye banku wiedeńskiego  

„ „ kredytowego
Londyn, 10 funtów sztertingów 
Srebro
Dukat pojedyńczy

Odpowiedz ia lny  R e d a k t o r  A tla if  E & u d y ń s k i . Z  c. k. galic. drukarn i r za d o ^ tf


